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Najprzewielebniej::;zy Ks. Józef K Plagens, D. D· 

Biskup- Suf ragan Djecezji Detroickiej. 
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Ks. Władys ł aw Szok 

Proboszcz Parafji Zmartwych wstania Pań s ki ego. 
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Ks . Stefan A. Roj e w::;ki 

Wikary przy Parafii Zmartwychwstania Pań s ki c go . 
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KRóTKA HISTORJA PARAF JI 
--o--

Właściwy początek parafji Zmar- towane, te lefony, gaz, tramwaj na Mt. 
twychwstania Pańskiego w Detroit, Elliott a omnibusy na Gonant - slo-
Mich., datuje s i ę z początkiem roku wem okol ica do ni epoznania, a przy-
1921, ki edy Ks. Bisk up M. Gallagh er czyną tego ni etylko rozrost samego gro-
przeznaczył Ks. Władysława Szoka na du automobilowego o ile parafja sama. 
a d ministratora. 

Okoli ca ze względu na swe położe­
ni e fabryczne, po większej części nie­
zab ud owana, ulice niecementowane, 
wyg l ąd miała bardzo ubogi. Na Peter 
Smith ziemia była uprawiana, rodziła 
rozmaite warzywa, a w okolicy Oliver 
nietylko kaczki i gęsi a le nawet krowy 
s i ę pas ł y. 

Ludz i było sporo, ale jakto po mia­
stach naszych amerykańsk ich s i ę zda­
rza, rozmaitego kalibru i róż n y ch pojęć 

religijnych· Praktykujących katolików 
nie było więcej niż 70 rodzin, a dzieci 
w szkole 140. 

Jak okolica tak też i parafja wyglą­
dała ubogo. Cały majątek odz iedziczo­
ny od Kościoła arodowego składał się 

z dwu parceli . J edna z tych niewypła­
cona a na drugiej sta ł dom drewniany 
dw upi ęt row y bez żad nych wygód no­
woczesnych i mebli i nawet niepodmu­
rowany i na tem $4,000.00 długu. Ten 
dom był domem dla Sióstr, kościołem i 
szko łą do końca roku 1922. 

W mi es i ącu sierpniu 1921 r., parafja 
zak upiła szmat ziemi i pod przyszłe 
budynki pomiędzy Leuschner, Dwyer i 
Dorothy. Dnia 3 maja, 1922 roku roz­
poczęta zosta ł a budowa obecnego bu­
dynk u szkoln ego i ko śc ioła. Budynek 
ten ko mpletn ie zosta ł wykOJ1czony do­
pi el·o we wrześniu 1924 roku, a pier­
wotny budynek był przerobiony na tym 
czasowy dom dla Sióstr nauczyciel ek 
w roku 1925. 

Plebanja, która parafja posiada o­
becnie, była zakupioną w roku 1923. 
Auditorium zaś dopiero w roku 1929. 
Pośw i ęce ni e ko śc ioła , sz koł y i dzwonów 
oraz pierwsza Misja w paraf.ji odbyła 
s i ę dnia 17 grudnia, 1922 roku . 

W ostatnich kilku latach nietylko pa­
rafja z mi e niła swój wyg l ąd zewnętrz­

ny, a le cała okol ica . Puste dawniej 
pr zestrzenie prawie że zabudowane i to 
przez polskie rodziny, ulice wycemen-

: 

Przy tej to parafji n asi skupia li się 

i dokładali wszelkich starań, żeby ni e­
tylko paraf.ię wypo s ażyć w pierwszo­
r zędne budynki, ale sp u śc izn ę odzie­
d z i czo n ą po przodkach naszych , to jest 
w i arę kato li cką i po l s kość zac h ować 

Starsi ga rnęli s i ę liczni e do św i ątyni 

Pal'1ski ej na Msze św., n a nabożeń stwa, 

s łu c h a li kaza{J. polskich, przystępowali 
do Sakramentów św., a dziatw ę do 
sz koły swej pos y łali , aby ucz y ła s i ę nie­
ty lko przedmiotów przepisanych przez 
Bom·d of Education, lecz także rel igji, 
m ora ln ości, j ęzyka polskiego i historji 
polskiej. 

ż e by śc i ś l ej s i ę z j ed noczy ć zak ł ada­

li bractwa i towarzystwa. I tak pow­
sta ł o w tym czasie 11 towarzystw koś­
cielnych i 5 św i ec ki c h. Parafjanie s kła ­

dają s i ę z ubogi ej klasy lud zi ciężko 
pracujący c h po fabrykach oraz kilku ­
::;tu ku pców na dorobku. Gdy s ię jed­
nakowoż rozchodzi o pracę, ofiarność 

i zgodę, to trudno lepszych poszukać . 

Parafja zaw dzi ęcza swój rozwój na 
p ierwszem miejscu Błogosławień st wu 

Boga, a na stę pni e pracy uc zciwej i po­
ś więc e niu już nie dzi esi ątkom ale set­
kom paraf.jan, których n azwiska w pa­
mi ętnik u trudno wprost wym i e ni ć, -
oraz w sp ółpomocy ze strony naszych 
b1·actw i towarzystw. 

W śp i ew i e wielki postęp poczynił p. 
Roman Ardz iej ewski , orga nizując chór 
mieszany ze starszych, chór dzi ewcz ąt 

szkolnych i ch ł opców. Ci ostatni to oz­
doba nietylko parafji, ale mogą ucho­
d z i ć za j eden z najl epszych chórów ca­
ł ego miasta. 

Wychowani em wykształceniem 

dziatwy szkolnej obecnie liczącej 750 
dzieci zaj muj ą się Siostry F elicjanki. 
W pracy duchowej dzielnie pomagali 
nast ęp u jący ksi ęża: Ks. W . Borkowicz, 
Ks. L. Zatryb , Ks· A. Koprowski, Ks. L. 
żur ek, Ks. E. Bartol , Ks. G. Huryno­
wicz i obecnie Ks. S. Rojewski. 
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K ośc iół i S z koła Parafji Zmartwychwstania Pml.skiego. 

Sa la Parafjalna Zmartwychwstania Pm'Jski ego. 

lf} -



Plebanja Parafji Zmartwychwstania Pań s kiego. 

Dom Sióstr Parafji Zmartwychw::;tan ia Pml.ski ego. 
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Chór Starszy Parafji Zmartwychwstania Pańskiego 

Ministranci w Parafji Zmartwychwstania Pańskiego 
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SHORT HISTORY OF THE RESURRECTION PARISH 

- -0--

T h e on g m o f th e Re s unection pa­
ri::-11 or mther the group ing together 
of the polish families into one un it -
clate::; backto the year 1920, when Rev. 
B. Gdaniec, at that time organizing th e 
St. Ladislaus parish, came to this Joeal­
ity with spiritual h elp . 

The Resunection parish , in t h e strict 
::-ense of the term had its orig in in Fe­
brual Y, 1921, with the advent of Rev. 
L. Szok as regular pastor. He willingly 
took upon himself the burden of orga­
nizing a parish, a lihough h e was a 
1n-icst on ly one yea r, and th ough t h e 
site itself was not favorab ly inclined for 
thc c1·ection of a parish. 

Thc place at that tim e was only 
swam ps, vacant lots with homes seat­
tered herc and there . Furthermore, it 
wa::; ~unouude d densely by automobile 
industries and rai lroads, thus exclud­
ing hopes of expansion, and conve1·sion 
into a residential district. It looked like 
an oasis sunounded by these factories. 

Rev. L. Szok di<;l·egal·ding these con­
clition;-;, just simply grit his teeth, rolled 
t~p his sleevcs and comm enced organiz­
iPg. His first step was to build a su it­
able place for ihe worship of God. -
Hith etta the Mass and celebrations 
were held in a private h ome, bought by 
Re\'. Gdaniec. Receiving the consent 
ancl promise of coope1·a tion of h is pa­
rish ione1s, he commenced building a 
church and school in the year 1922. The 
influx of chil eh en attending school was 
so gTeaL that, eluring the process of 

: : 

-!l-

builcling fo ur classes h a d to be op ened 
to accommodate th e children. The 
building was com pleted in 1924. Al­
l'eady in th e f irst year 450 children en­
ro ll ed the numb ers increasing year af­
ter year with th e year 1929 having th e 
g reatest amount of children, namely, 
815. 

In th e early stage of erection Rev. L. 
Szo k ha cl to ask fo r assistance in h is 
wo rk Th e Bish op sent Rev. V . Borko­
wicz, wh o a ided him on ly on Satur days 
and Sund ays, fo r fi ve yea rs. After him 
f oll owed Rev. A . Koprowski , Rev. L. 
Za t ry b, Rev. L. Zu rek , Rev. E . Bar Lil 
and Rev. S. Rojewski . 

T he other b ui ld ings belonging to th e 
parish a re: Rectory, Sister s Ho me and 
A uditorium. 

Th e Auditorium was open ed before 
a large crowd of parishioners and out­
side rs Octo5er 6t h , 1929 . The building 
was erected at a cost of $75,0 00 . 

Thus g-rew t his oasis in a dese rt of 
factor ies, it grew like a mush room over 
nigh t . A great deal of credit is d ue to 
th ese h a r dy p ioneers wito sa crif iced 
every cent t h ey hacl to make expansion 
possible· Anoth er factor in th e process 
of organi zation were th e societies in t he 
pari ·h , vv ho assiste cl t he parish both 
physical ly, by h elping in bazaars, p ic­
ni cs, elances etc ., and f ina ncia ll y by 
year ly donations. 

Th e parish at present consists of 500 
f a miTi es a nd 750 chil d r en attend ing 
sch oo l. 
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Tow· Zmartwychwstania Pańskieg a., Gr. 83 Stow. P. R. K. 

--0--

Tow. Zmartwychwstania Pm1ski ego, Gr. 83 Stow. P. R. K., zało­

żone zostało dnia 15-go kwietnia, 1921 roku, przez vVielebnego Ks. 
Proboszcza Władys ł awa Szoka. W zorgani zowan iu tej grupy dopoma­
gał śp. Antoni ściżak, który był też pierwszym prezesem i spe łni ał ten 
urząd przez na stępne trzy lata . 

Początkowo grupa s kł ada ła s i ę z 18-tu członków. Dalszy rozwój 
swój zawdz i ęcza w wielki ej mierze następującym prezesom, któ1·zy 
kolejno s i ę zmienia li , a mianowicie : Franciszek Bieńkowski, Kazimierz 
Ch miel, Józef Belkawski i Adam Kuplicki. 

W c iągu tych 10-ciu lat. grupa po m agała w rozwoju parafji, sp ie­
sząc z pomocą na każde wezwan ie Ks. Proboszcza, jako swego kapela­
na, składając tym sposobem około $1,5 00. Pozatem s pieszyło z pomo­
cą biednym, o il e możności, nie zapo minaj ąc równocześni e o sprawach 
narodowych. 

Obecnie u steru rządu sto ją: Ks. W. Szok, Kapelan; Czes ław Ma­
jewski, Prezes; Adam Kuplicki, Wice - prezes; Antoni Wiśniewski, Se­
kretarz; Józef Mulawka, Sekretarz protokułowy i Franciszek Biel'llco­
wski, Kasjer. 
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Bractwo R óżańca świętego 
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Bractwo Różańca św. za ł ożone zo~tało w rok u 1921, w mie s iącu 

lutym. Założycielem tegoż Bractwa był Wielebny Ks. Proboszcz Wła ­

dysła -vv Szok. 

Pierwszy zarząd tegoż Bractwa był: Ma1·janna G1· e mbo~ i Józefa 
żeczman. 

Podcza swego istnienia w tej parafj i Bractwo złożyło na paraf.i ę 

i na inne potrzebne przybory koście l ne $1,140. 

Początkowo Bractwo l iczyło 10 cz ł onkiń, obecnie zaś szczyci się 
z 50 członkiń. 

Obecny zarząd jest n astępujący : 

Wielebny Ks Władysław Szok, Kapelan. 

Franciszka W i śn iew s ka, Prezeska. 

Ewa Sieracka, Wice - prezeska. 

Antonina Mówii1ska, Sekretarka. 

Julja Bonkowska, Kasjerka. 
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Wnętrze Ko śc ioła Zmartwychwstania Pańskiego, 

Wnętrze Au ditorjum 
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Komitet Parafjalny na rok 1931. 

Chór Dziewcząt Szkolnych 
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B ractw o Panien 
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Bractwo Pan ien przy pa l'afji Zma rtwych wstan ia Pm1ski ego zorga­
nizowane zosta ł o w czerwc u, 1921 roku , przez A n nę P ugacz, która 
była pierwszą p1 · ezeską, a Fran cisz ka Ziark o, p i e r wszą sekretarką . 

Panny za cele obrały sobie w ł as n e u św i ątob li w i e ni e i zac h ęce ni e 

bliźnich swych przy k ła d e m do cn otli wego życ i a . Ponadto zobowiązały 
się przyczyn i ać do upi ę k sze ni a n abo ż e ń stw k ośc i e ln yc h czyto przez oso­
bistą obecność na procesj ach, czyto pr zez nabycie kwiatów na o ł ta r ze. 

Do wyrobienia z czło nki ń prawdziwych szermierzy Kościo ł a i do 
rozwi n ięcia w ni ch życ i a Wiary u żywa Bract wo róż n e śro dki a przede­
wszystkiem, częstą spow i e d ź i Ko mu n j ę św . 

Bractwo Panien zawsze bier ze czynn y ud z i a ł w każdej pracy spo­
łeczno - na rodowej i c h ęt ni e d opomaga do r ozwoju par afji . 

Posiada c h orąg i ew wa r tośc i $11 5.0 0 i dwa kl ęcz niki wartośc i $20 . 

W czasie za k ła d an i a Bractwo li czy ł o ty lko 18 cz ł o n k iń , obecni e 
zaś liczy 54 cz ł o nki ń. 

Na rok f iska lny 1931 obrany zosta ł n astęp u jący zarząd: 

Stefan ja K osiba, P rezeska. 

K lara Ce Uiń s k a, Wice - prezeska. 

K uneg unda Kamien iecka, Sekretarka. 

Helena Cetli1'Jska, Kasjerka. 
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WHA T AMERICA OWES TO THE CA THOLIC CHURCH 
- o-

Th e very name of America ought to 
f i l! the soul of every Catholic with joy 
and holy prid e. To the Catholic Church 
America owes her discovery, coloniza­
tion, civilization, and for the most part 
h er civil liberty and independence. 

America owes h er discovery to a 
Catholic. The discoverer, Christoph er 
Co lurnhus was a son of the ancient 
church, and indeed a loyal, devout and 
practical member. The motive which 
inspired him, and let him on to his 
succ essful discoverywas a truly Catho­
lic motive. In his last will and testa­
ment he required that whomsoever 
should become his h eir, to be prepared 
to offer his person, influence and his 
wealth in d efense of the rights of the 
Holy See, in case, an attempt should 
be made to alienate his portion of 
Christ's vine yard from the Vicar of 
Christ. Likewise in his will he demand­
ed from his son Diego to spare no cost 
no r labor in bringing the Indians to a 
knowledge of Our Savior and his work 
of Redemption. 

A great h elp in attainin Columbus' 
end, and his truest friends during his 
hazardous journey - were Catholic 
priests. He himself informs us: "When 
I was an object of ridicule to al!, two 
monks remained steadfast in their de­
votion to me and my cause." 

These were as we learn from other 
sources, the Franciscan friar Piercy de 
Marchema, and the Dominican Diego 
Deza. And for all the learning and 
science which Ied him to the discovery 
of the New World, was h e not indebted 
to the Catholic Church, to her monastic 
schools, and to educational estab lish­
ments founded and sustained by the 
Ch urch ? Medieval history informs us 
that al! branches of learning were in 
th e hands of the monks. 

Besides claiming the honor of having 
discovered America the Church rightly 
lays claim to the honor of civilizing its 
people. Through her intercession the 
lib erty and gentle treatment of the na­
tives of America has been made pos­
sibl e. Pope Paul the Third played an 
important role in this movement, due 
to the fact that in 1537 he cleelared in 
an Apostolic brief that the native In­
dians and Americans were really and 

truly fl'ee men, who should nat be re­
duced to slavery. 

From the first day that the Cross of 
Christ was planted on American soi! 
by Col umbus, th e Church incessantly 
sent forth from European lands h eroes 
of faiih and charity to bring the native 
Indians as well a s the audacious Euro­
pean pioneers into a state of civiliza­
tion. One of the most illustrious of he­
roes was the Dominican monk, Father 
BarthoJomew d e las Casa. Five times 
he crossed the Atlantic Ocean, facing 
bravely the perilous journeys, in order 
to announce to hi· beloved children, 
as he was wont to cali the Indians, the 
glad tidings of eterna! salvation and 
happiness . Five times he returned to 
Spain to plead the Redman' s cause in 
words and writing before the monar­
ches of Spain; to save his Indians from 
oppression, slavery, and even threaten­
ed extinction. His efforts, however were 
fruitless. He then resolved, as a siropl e 
missionary, to eonduet the Indians to 
th e friend of the children of God· For 
this purpose he spent many years in 
the vast forests, sleeping in rude w ig­
wams or under the bare sky. 

Finally, America owes h er advance 
towards l'eligious lib erty and civil li­
berty to no one else but the Catholic 
Church . H er children were the first 
to set the example of r eligious tolera­
tion. The first one to promulgate reli­
gious freedom to settlers was Lord Bal­
timOl·e, a n ardent Catholic, the founder 
of the first seitlement within the State 
of Maryland. This was in the year 1649 
at a time when the Protestant author­
iti es of other American colonies were 
enacting penal dec1·ees of banishment, 
of mutilation, against all Catholics ven­
turing within boundaries of their juris­
diction. 

During the Revolution, fe1·vent Ca­
tholics were found in the front ranks, 
and in the most honorable and gallant 
positions, inspiring the soldiers with 
their ga lantry and readiness to sacri­
fice their li ves. It suffices to m ention 
s uch m en as: John Ban·y, the founder 
of the United States Navy; Generał 

Steph en Moylan, Washington' first ad­
j u tan t; Brigadier-General, C asimir Pu­
laski , who lost hi s life forthis country 

: 
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in defense of Savanna h ; Major-General 
Thadd eus Kosciuszko, an expert in for­
tification. 

Catholic priests lent t heir efforts to 
th e success of Independence. F athe r 
John Carroll, sec ured t h e sym pathy of 
tb e Catholics of Canada for tbe cause, 
and a va luabl e neutra li ty, if not an 
active co-op eration. F atb er Gib a ul t was 
tb e f irst to pronounce a b lessing on t b e 
American flag a nd ming le tbe h oly 
water w itb t b e "St a rs and Stripes.'' 

Catbolic F1·ance contributed not on ly 
ber armies, co mm a nded by brave a nd 
comp etent men, but a lso many millions 
of money, as well as the mora! support 
of her imm ense influ ence with th e o­
th er nations in Europe. Catholic gen­
tl emen such as Thomas Fitzsimmons 
a nd Charles Carroll of Carroiton were 
eminentl y instrum ental in brin ging to 
a uni on th e thirtee n co lonies . Washing­
ton , himse lf, after the proclamabon of 
triumpb and peace d id not hesitate to 
pay a generou s co mp lim ent to these 
Catholics. H e said : "the co untry could 
never forget th e patriotic stand as ·um­
ed by t he Catholi cs of America and 
Europe, n or t he invaluab le ass istance 
w hi ch th ey b ad contributed towards 
th e ind ep end ence of tb e colonies. 

01----
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Tbe Religio us Orders, especia ll y the 
Franciscans, Dominicans, and J esuits 
were active not only in converting tbe 
natives to ih e Christian fa ith, but a lso 
in organi zin g th em into free, indepen­
de nt, cu lti vated, civili zed nations. 

W ith th e words of Chr ist "Go thee 
unio ih e wo1·ld and teach" as t h eir mot­
to th ey penetrated tbe remotest parts 
of Lb e fo r ests, wanciering th rougb per­
p lexing wood lands, over lonely patbs, 
bound l e~, prai1·i es, battling, vvith uper­
natura l ene rgy, against cp ld a nd beat, 
hunge r and th irst, fatigue and illness, 
ma ny of them winnin g t b e crow n of 
marLyrs . Nevertbeless, d espite a l! t h e e 
bazarcis and with unfa iling energy 
th eir successor:-; set cl eeper into th e fo­
re~L witb the res ul t that in a sb ort 
space of time the worlcl saw these de­
p raved and degraded super titious a­
nlgcs Lransformed into gentle, ch aste, 
patient, p ious christian commu nit ies. 

At ihe present time we see sumptous 
caLb ed rals, tens of tho usancl s of chur­
ches, large and small , t he co un tless 
cloisters and many bishoprics, the hun-­
dreds of ihou;sands of well orde red 
parishe:o with many mi lli ons of so uls, 
with the numbers increasing day by 
day· 
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Bmctwo Dzieci Maryi 
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Tow. Św. Tereski, Grupa 1130 Z. P . R. K. 

Tow. św. Tereski przy paraf.ji Zmartwychwstania zorganizowane 
zostało dnia 24-go lutego, 1929 r., przez Franciszka Steca i Pioha Ma­
ślankę. Pierwszymi urzędniczkami były: S. Hudziak, preze ·ka; T. 
Stm'Jczyk, wice - prezeska; J . Bombalska, sekr prot. ; R K limek sekr. 
fin.; M. Kruszyńska, kasjerka; M. Foryś, m a r szałk in i ; K. G i era i B. 
Czeszeńska, opiekunki kasy . 

Tow. św. T eresy przyjęte zostało do Osady 93-ciej w kwietn iu , 
1929 roku. 

Przy Tow. istnieje również Oddz i a ł Mało l et nich, zo rganizowany 
w lutym 1930 roku . Sekretarką Oddziału jest Wanda Sienkiewicz, l<tó­
ra była i organizatorką tego Oddz i ału. 

Rozwój Tow. postępu j e szybkim krokiem naprzód, gdyż w czasie 
organizowania liczyło ty lko 25 cz ł o nkiń , obecni e li czy 80, jak równi eż 

Oddział Mało l e tnich, klóry za ledwie istni eje parę miesięcy a już liczy 
20 małoletnich członków i członkiń. Cz ł onk ini e w Tow. zabezpieczone 
są na $41,100, a assesmenta mi es i ęczne wynoszą $75 50. 

Tow. j est czynne w spra·wach ogó ln o - n a rod owych i 11arafjalnych. 
Złożyło na parafię $75.00, a na dobroczynne ce le $55.00 . Fundu sze zo­
, tały zdobyte drogą t. zw . "Bunco Parties" i balów. 

Obecny zarząd:- Wiei. Ks. W. Szok, Kapelan; Julja Maślanka, 
prezeska; Janina Bonk, sekr. prot.; WiktOJ-ja Sol ecka, sekr. fin . ; Berta 
Czeszeiiska, kasjerka; Wanda Sienki ewicz, sekl·· Oddziału Małoletn. 

Józefa Grudziell i P. Snopkowska, maTSzałkini e . Opiekunki kasy: Sta­
nisława Beraś, Helena Tomaszkiew icz i Mar.i anna SkowrOJ.1ska. 
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SNOPEK WRAżEŃ Z PODRóżY 
napisał K s. W . B orkowicz. 

--O--

Nie ł atwe zadanie złożył na m e stru­
dzone barki Ks. Proboszcz. Pol ec ił mi 
bowiem, ażebym o dgrz eba ł z zaśnie­

działej pamięci nieco wra żeń z ostat­
niej podróży mej do kraju· Gdybym pi­
sa ł do czytelników, którzy stron ojczy­
stych ni e zn ają, to bym mógł zamiast 
podawać fakta, nadrabia ć tylko wybu­
j a łą wyobraźnią i fantazją- a tak bę­
dę m u s iał s i ę trzymać prawdy - cho­
ciaż po tylu mi es iącach ona może mnie 
zawieść i gotów jestem odtworzyć kraj 
rodzinny takim, jakim on nigdy nie 
był, nie jest i ni e będz i e. Spodziewam 
s i ę jednak, że czytelnicy moi nie pocią ­

g ną mnie do są du, gdybym przypad­
kiem albo wcale ni e przypadkiem ubli­
ży ł J aś ni e Oświeconej Rzeczypospo­
litej. 

A więc do dzieła. Ale o czem? Wra­
żeń j est ty le Ile wojska w Polsce, nowin 
św i eżyc h tyle, il e żydów w Polsce bola­
czek i św i e r z b ty le, il e pcheł n~ tych 
żydac h. Pozwólcie, że zmieszam groch 
z kapu stą i tak W a m te wiadomości 
podam. 

Do Folski wyjechałem arcyprzypad­
k owo . Zawsze marzył e m o tej chwili, 
kiedy będę mó gł oglądać z i e mi ę ojców, 
dziadów i p radziadów moich. Czytałem 
i ś nił e m o tej chwi]i , kiedy moż e jako 
staruszek - po srebrnym jubileuszu 
kapła1'Istwa - po pracach, znojach i 
trudach pozwolą mi wyjechać, aby nie­
co odetchnąć . Tymczase m jeszcze cał­
kowicie nie wyły iałem, i już nadarzy­
ła s ię sposob no ść. Wyjechałem- wzle­
ciałem na s krzydłach. N o, i jedź, gdzie 
tam. J ed ziemy , bo nas 400 pod tr·oskli­
-vvą opieką Najprzew. Ks . Biskupa J. 
Plagen a, wyjechało z wycieczką Sto­
warzyszenia P. R. K 

Po sied miu dniach bardzo wygodnej 
i spoko jnej podróży na wodzie, pocią­
g Jem wyruszamy do Londynu. Co za 
przyjęc ia. Linja okrętowa wydaje na 
naszą cześć w pierwszorzędnej restau­
racji bankiet. Wita nas orkiestra mar­
szem po lskim w Londynie. Jadło sp is po 
polsku, z upy, s makołyki , mięsiwa pol­
skie, po pol ku w Londynie . Obudź się 

człek u - w Londynie! 
Tu, gdzie przed 10 laty minister nie 

chce zgadzać się na odrodzoną Polskę, 

tu gdzie udaj ą, że ni e wiedzą gdzie 

: : 

śląsk, który nal e ży do Polski. Tu dzi ś 
wiwaty wznoszą na cześć Polaków i 
Polski. Tu przedstawiciel Polski , wita 
nas w ojczystym języku, zapewniając 

nas, że chociaż jest eś my jeszcze tysiąc 
mil od Polski, Ojczyzna już bierze nas 
w swe ramiona, już nas pieści, już nam 
otwiera gorące serce polskie . Wiecie, 
mam dosyć mocne zapory ś luzow e, ale 
na to, wszystko beczy, szlocha, wzdy­
cha, ksztusi się, dmi e na trąbach noso­
wych. Coś na dusi w gardle, choć jest 
czem popłukać. Jak dalej tak potrwa 
nie wytrzymamy. Dobrze, że s i ę obiad 
skończy ł , bo byśmy się rozlali we łzach 
radośc i. 

W siadamy na okręt polski, pod ban­
derą polską, z kapitanem Pola kiem n o 
i kuchnią po l s ką. Niestety piwa dm1-
skie, papierosy angielskie, konia ki fran­
cuskie. Co u li cha, czemu nie polskie· 
Niest ety. 

Roz poczyna s i ę koł ysa nk a. Już dosyć 

dawno jak opuśc ił e m koły s k ę, ale mu­
szę s i ę przyzna ć, ż e po 3 dniach i 4 n o­
cach huśtania, przypomn i a ła mi s i ę . 

Ale bohater , do Rygi nie pojechałem. 
Może mi kto za to da m edal kartofla­
ny. Nad rankiem czwartego dni a, Gdy­
nia, port Polski. Setki ni es kończon e wy­
sz ł y na nasze powitanie. R ozpoczę ł y 

s i ę rozcz ul ające przywitania. Ks. Bi -
ku p odpowiada, "Drodzy Bracia i Sio­
stry Polacy. W kilku s łowach chce tu 
Wam szczerze podziękować za okaz.aną 
życzliwość i przyjęcie. Nie dziwi ę s i ę, 

bo przeci e ż swoi witają swoich. I ja zro­
dziłem się na tej ziemi i z w i e lką nie­
c i erp liwo ścią wyczekiwałem dnia d zi­
siejszego. Jak określić moją radość ni e 
wiem, chyba milczeniem. - Dzi ę kuj ę 

Wam tylko w swoj em i całej Polonji a­
merykański e j imieniu za serdecz ną go­
ścinność i okazane serca. Nie mnie Panie 
ale Twojemu Najśwyż sze mu Imieniowi, 
niech będzi e chwała, bo ni e mnie, ale 
purpurze , którą no szę oddajecie cześć . 

Cześć Polsce, C z e - ść Ojczyźni e, której 
nie jestem niestety obywatelem, a le za 
to wiernym oddanym synem." 

Cudownie, z natchnieni em i goraca 
mił ością Syna Polaka prze ma wiał :ks~ 
Biskup. A nam serca rosły aż guziki u 
kamizelek pryskały. 

: _: 
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Roz umie s i ę, że w ramkach nini ej­

szego arty kułu ni e możliwą jest rz ecz ą 

op i sać t ury naszej po Polsce. Pozwól­
cie, że zrobię tylko kilka spost rz eże ń i 
uwag osobistych. 

Raut- ni e wiecie co to raut? - A 
to elegancka , zabawa taneczna. Co, my 
na za bawi e tanecznej? A jakż e, a jak­
że, proszę pana, całuję rączki. A więc 
godz ina 8-ma w Resursie Obywatel­
"ki ej, Krakowskie przedmieście, czeka 
na nas elita towarzyski ego św iata war­
~za wskiego. Nasza brać od godziny 5-e.i 
st r zyże s i ę i goli , pudruj e s i ę i stroi . 
Niestety, fraki zostały w domu, suknie 
balowe obłożone molami. Pójdziemy 
po swojemu, jak wiecie, no tak jak s i ę 

id zie n a p iknik. 

W sali u wejścia przyjmują nas, or­
dynatowe, senatorowe, prezesowe, 
hrab iny, n o już ni e wiem jakie dostoj­
n ośc i , kłani a ją się nam z przodu i z ty­
łu . A my, jak my, zostawiliśmy nasze 
k s i ąż ki z ety ki etą towarzyską w domu, 
w kuferkach , w szafach , więc bez cere­
monji odpowiadamy krótko i zroz umia­
le, "h ello" . Nie przy padli ś m y im trochę 
do gu ·tu, no, ale gotowi nam przeba­
czyć, by l ebyś m y dalej i dłu źe j przeciw 
etykiecie towarzyski ej ś mi erte lni e nie 
g r zeszyli. 

Rozpoczyna s i ę taniec, zaczy nają 

grać i ta ń czyć prześ liczni e, w Europie 
wszędzie mile widziane, tango· Nasi, 
oberka, chodzkę, to by z podkówek wy­
trzas n ę li , ale tam jaki eś wywijasy, to 
ni e dla nas . Taniec s i ę więc ni e udaj e . 
J est i na to rada - my ś lą hrabiowie 
etc. Po ni eważ gośc i e niezwykli , jakich 
Polska z Ameryki ni e w idziała , to też 
książ ę ta i pa now ie szeroko pootwierali 
svve p iwnice i zapasy swe stul etnie po­
zwozili d o h a li. Aj r ety! jak też to na­
sze bractwo przyzwyczajone do trzy 
razy gotowanej, ten ocean miodów i wó 
de k zaczy, jak s i ę do_ rob oty zabrało 
to ty lko było widać d eszcz korków, s ły­
c h ać huk butelek i jaki eś bliżej ni eo­
kre ś l o n e glug luglugotanie. 

O Zagłobo! patronie wstrzemięźli­
wośc i, do dziś dnia ni e roz umi ę , jak 
żeś ty z grob u ni e powstał, aby przypa­
trzeć s i ę twym ro dakom. Nie bój s i ę, ­

poko leni e twe jeszcze nie wy marło . 

Nie c h c iał e m aby nas kto ś posądził , 

i ż prze j ec h a li ś my ca ł ą Polskę i podo­
bne ty lko r obili występy. Było t ego ni e­
mał o, a le i innych r zeczy moc, np . Kon­
gres Euch arystyczny w Poznaniu . 

: 
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Wycieczka Stowarzyszenia z dwóch 

przyczyn j ec hał a do P olski. P o pierw­
sze, aby odwiedzić kraj ojców, zagrzać 
s i ę miło śc ią Ojczyzny i powtóre, ażeby 
wziąć udzi a ł w Pierwszym Krajowym 
Kongresie Eucharystycznym w Pozna­
niu. W dniach 26-29 czerwca Pol ka 
ubrawszy się w odświętne szaty czc ił a 

pub licznie Utajonego w Prz ena j św . Sa­
kramencie Chrystusa Pan a. J eże l i za 
co, to za możno ść wzięcia ud z iału w 
tym pam i ętnym Kongresie, j estem Bo­
g u wdzi ęcz ny. Nie da s i ę op i sać w kil­
ku s łowach to, co widzieliśmy. 

Pr oszę pami ętać, że t e s ł owa piszę 

po zwiedzeniu całej Europy, a więc wi­
działem Meke Pań s ka w Oberammer­
gu, widziałE ~ m.Rz y m i Ojca św., widzia­
łem Lourdes i Lisieux św · T eresy, ale 
taki ej żyw e j wiary i takich ob jawów 
gorącej miłości Boka jak w Polsce pod­
czas Kongresu, nigdzie ni e widziałem. 
Uczony i prostak, biedny i bogaty ur zę­

dnik , pan , adwokat, żołnierz, oficer, 
chłopcy i dziewcz ę ta- wszyscy s i ę ko­
rzy li kornie przed tronem Najw yższe ­

go. Miasto s i ę z mi e niło w jeden koś­
ciół , na ulicach i w domach , jak w ko­
ś ci e l e, hymny, pieśni i modlitwy, pro­
cesj e bez końca , nab ożeństwa, adora­
cj e we dni e i w nocy. Nigdy nie zapo­
mn ę tych p rześ liczn yc h świątyń pol­
skichi przepełnionych tysiącami pod­
czas nocnych adoracji. A t a k, Polska 
j est katoli c ką , Polska jest Córą Kościo­

ł a, j est Przedmurzem C h rześci jal'i stwa. 

Ostatni dzi eń Kongresu rzewnie za­
pi sa ł s i ę w m ej pamięci. Rano o godzi­
ni e 9-tej rozpoczyna s i ę procesja Najśw. 
Sahamentu po ulicach P oznani a. Sto 
tysięcy ludzi idzie przed m onstra n cją 

i śp i e wa hymny na cz eść Eucharystji. 
Idą ni es kończ o n e bractwa i towarzyst­
wa. Las chorągwi sz umi pochwałami 
na cześć Boga Cz łowi e k a . Między ucze­
stnikami tuż przed 38 bisku pami , Pry­
masem i Nuncjuszem Papieskim, id z ie 
też wycieczka z Ameryki. Ca ł y tłum 

zd ąża do Stadjonu, gd zi e ma s i ę o d być 

msza św. dzi ę kc zy nn a . 

Siedemdziesiąt ty s i ęcy czeka tu 
na przybycie Ce lebransa. Wśród tego 
wchodzi na Stadjum wycieczka z Ame­
ryki. 

Jakby na umówiony znak wstają 
wszyscy, biją ni e milknąc e oklaski , wo­
łają na cz eść Polaków z Ameryki. źle 
s ię nam robi, łz y zatoczyły s i ę w o­
czach Robimy ostatnie w ys iłki , ażeby 

pow s trzyma ć s i ę od wybuchu. 

: : 
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Daremnie. "Polacy z Ameryki, Pola­
cy z A mcryl<i !" powtarza ją ech a. Boże 
co za uczucie. Już nie stara s i ę nikt 
p ow s trzymywać łez, obfici e p ł y n ącyc h 

po naszych twa l" zi'}ch. A więc Polska 
odrodzona czci Ch rystusa i na to św ię­

t o przyj echa li nasi bracia z za oceanu. 
Rozrz ewnienie ni e do opisan ia, p ł acz, 

szl ochanie. A jak tam mój sy n, cól"ka? 
A znacie ich'? Jak s i ę im powodzi? 
Żyją j eszcze? Mówicie jeszcze po pol­
sku. 

O, ta l<, wa l"to było j ec ha ć do Po lski! 

J e dźc i e i Wy. 

ŻYCZENIA 
Z okazji Dzi esięcio l ec ia pm·afji oraz 

dzi es~ęc ioletni e j, wytężonej pracy Wiei. 
Proboszcza, niech mi będzie wo ln o 
j~ k o dawne mu Waszemu zn~ jom e m:l ~ 

złożyć szczere powinszowama. Czesc 
W aszemu Proboszczowi, który z zapar­
ci em sle dla Was i C h ·wa ły Bożej pra­
cuje. c ' ześć j ego d zie ln ym wspó łpra­
co~n ik om. Cześć i uznanie parafjanom, 
którzy '"' tej z bożn e j pracy pomaga ją . 

Cześć! 

Chór Parafjalny Chłopców Sz'Kołnych. 

: : 
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Resurr ect~on Young Men's Club 

--0--

R esu rrection Y. M C. w a::; ori g in a ll y o 1·gani zed in Octobe r, 1922. 
Th e f irst pre ident t o be e lected vvas Ralph Kwapiszewsk i. Th e first 
ch ap lain was Rev. L. Szok. At the beginning the membership a mounted 
to 37 m emb e1·s. 

Th e Clu b took a n active part in the dedication of this church De­
cemb er 3rd, 1922. 

Th e ob j ect of t h e Club is to h elp to develop the young men to 
become good Cath oli cs, r e liabl e and useful citizens simulta neusly pre­
scrving their Mother tongue a nd traclit ions. Th e Club ke eps its m ern­
bers close to the parish by affording th em var ious mean ~:; of recr eation 
a::; pool , ect. 

Th e activities of the Clu b are: Sports and Entertainments. 

The R es ulTection Y. M. C. was n otecl for its Basketball t eams en­
tering year after year teams in Cla::;s A a nd C la ~:;s B in th e Recreation 
Leag ue. Asicle of this t h e m emb cr s were intereste cl in baseball , swim­
min g and tenni . 

Th e Resurerction Y.M.C. for certain reasons di sbaneleci for a co upl e 
of years, reorgan izing again in January 10 , 1930, with Rev. Szok as 
chaplain and Stanley Serocki, a ,· presiclent. 

The present officers are: Rev. S. Ro.iewski, chaplain ; Cass Snop­
kowski, P1·esident; Walter Staszkowski, Vice- president;; Stanley Ma­
kowski , Rec. Sec'y; A . Kopydłow s ki , Cashier and Michael Cicholski , 

~ 

l 

Fin. Sec'y. ~ 
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Tow. Imienia Jezus 

Tovv. Imi enia J ez us założone zosta ł o dnia 6-go Marca, 1921 roku. 
Na prezssa był wybrany Józ ef Soboń, a na sekretarza, Franciszek Stec· 

Tow. Imi enia Jezus jest j edyne czysto kości e ln e towarzystwo w 
parafji. Celem towarzy~twa j est łącz e ni e mężczyzn i młodzi eńców pa­
rafji w jedno grono, aby wy r obić z nich dobrze my ś lących, czynnych 
katolików. Przez cały czas swego istnienia działa w duchu zgody, po­
sw i ęcenia przy paraf.ii. Będąc pierwflzem towarzystwem, wielce się 

przyczyn ił o do rozwoju parafji czyto przez pomcc f i zyczną czy też 
p ieni ęż ną. 

Obecny zarząd: - Wiei. Ks. Proboszcz W. Szok, prezes; Fran­
ciszek Bie1'Ikowski, wice - prezes; J óz. Postanowicz, sekr.; Frr. W eso ło­

wski, kasj er. Rewizorzy książ e k: M. Wą s i i Bon. Sienkiewicz. Chorąży 
J. Kopydłowski. 

Holy Name Juniors 
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PARAF JA ZMARTWYCHWSTANIA PAŃSKIEGO 

Na 1 pisał F. S. Barć. 

Poświęcenie i ofiarność polska , ser­
deczne umiłowanie id ea łów polskich i 
ta po lska wrodzona chęć utrzymania 
has eł najmibzych polc;kiemu ~:;ercu nig­
dzi e chyba nie odniosły tak widocznego 
tryumfu jak w parafii Zmartwychwsta­
nia Pa11skiego. 

Dzielnica w oko li cach Leuschne1· i 
Mt. Elliott od lat całych znana była ze 
swych fabryk, do których ciągnie s i eć 

kol ejowa gę~:;ta. A j ednak w tej dziel­
nicy kolejow o- fabrycznej powstała­
istniej e i życ i em pol kiem tętni polska 
parafia, żyje zaś w j ej obrębie lud 
dzielny i ofiarny j ak rzadko. 

Od czasu powstania parafji dokona­
no tu poprostu cudów. Na pustyniach 
typowo po amerykańsku ogołoconych 

i poprzecinanych rowami rozwineła sie 
dz ielnica piękna. Tu lud polski · czuje 
s ię jak w domu , tu pobudował sobie 
swoje w ł asne domy, domki i rezyden­
cje, tu powzno s ił pi ę kn e gmachy para­
fja ln e, tu żyje i rozwija się. 

Ks . Proboszcz Włady s ław Szok nie 
miał w rozmo·wi e ze mną poprostu słów 
uznania, aby ocenić to po świę ceni e i o­
fiamość polskich rod zin. 

Jak się parafja zakładała 
Początki parafii s ięgają roku 1920, 

ki edy to Ks . Bo l esław Gdaniec, or >·ani­
zawa ł parafię św. Władysława i do­
j eż dżał w okolice obecnej parafji Zmar 
twych wstania, aby tu w domku prywa­
tnym odprawiać naboże{tstwa. Tak by­
ło do lu tego roku 1921, ki edy do para­
f ji p1 ·z ybył obecny j ej proboszcz i kie­
rown ik Ks. Włady s ław Szok. 

Patrząc na pustki i n ędzę dzielnicy 
nic nie mówił ale zaciął zęby, zakasał 

r ękawy i zabrał się do pracy, której 
Najwyższy pobłogosławił. 

Dzi ęk i ctaraniom j ego i dzi ę ki pomo­
cy i ofiarności parafjan już w r. 1922 
zaczęto budowę okazałego gmachu 
~:;zko ln ego a ponieważ do sz koły gar­
n ę ła się li cznie dziatwa po lska, przeto 
już wówczas utwo1·zono cztery klasy. 
Nabożeństwa odprawiały się również 

w nowym gmachu. 
Pię'kna szkoła 

Obecny gmach szkolny, gdzie się 

również mi eśc i skromnie ale pięknie u­
posażony ko śció ł , został wyko!lczony w 
r. 1924, dziś zaś oprócz świątyni Pań­

skiej mie śc i s i ę w nim 12 klas, do któ­
rych uczę szcza 815 dzieci polskich, któ-

rym nauki udzi e lają Siostry F elicjanki. 
Oprócz tego zabudowania parafjal­

ne składa ją s i ę z wielkiego i pięknego 
Auditorjum, plebanj i i domu d la Sióstr. 
O il e g mach sz kolny i ko śc i e ln y przed­
stawia się okazale, to Aud itorjuro j est 
gmachem nowym, solidnym i pobudo­
wanym podług najnowszych metod ar­
chitektury. Otwarcie tego aud itorjum 
odbyło się dnia 6 października 1929 r. 
przy licznym udzial e parafjan i publi­
czności. Pomieści ono prawie tys ią c o­
~ó b, a jest zarazem sa lą gim na styczną 

d la młodzi eży i sala zabaw d la Towa­
rzystw, j akie istnie.fą i pracują w pa­
rafii. 

Pół tysiąca parafjan 
Do pa1·af.ii należy obecnie 500 pol­

skich rodzin, do szko ły zaś parafjalnej 
uczę szcza z górą 800 dzieci polskich. 

Budowa gmachu szkolnego koszto­
wała 150 tysięcy dolarów, zaś audytor­
juro 48 tysięcy. 

Na Zmartwychwstaniawie niema pra 
wie tak zwanych "renciarzy." Polacy w 
tej dzi elnicy są. 11rawie wszyscy właści ­

cielami domóvv w których mieszkają. I 
d latego też podziwiać ich należy, że 

nie tylko potrafią opłacać swoje potrze 
by, ale je. zcze są ofiarnymi na cele na­
rodow e i parfjalne. 

Chóry to duma paraf ji 
W parafii i st ni e ją hzy chóry: mie­

szany, dziewcząt i chłopców. Specjal­
ni e chór złożony z chłopców zyskuje 
sobie i zaskarbia pochwały parafjan, a 
jak powiadają znawcy takiego shar­
moni zowanego chóru chłopców nie ma 
vv całej dj ecezju. Należy do tego chóru 
50 chłopców, których w śpiewie k sz tał ­

ci p. Roman Ardziejewski. 
Probo~:; zcz Ks. Szok to wychowanek 

Seminarjum Folskiego i Seminarjum w 
St. Paul, gdzi~ swego czasu istniało na­
der czynn e Towarzystwo Literackie, 
Polskie . 

Parafjanie nietylko poważają swego 
proboszcza ale oce niając jego pracę­
miłu.i <-J go, jako sweg-d przewodnika. 
Młody j eszcze i energiczny, nie mniej 
jednak j est zasłużony w pracy ogólnej. 

Wieleby ~ię jeszcze dało napisać o 
Zmartwychwsianiowie, które według 
swej nazwy na pustyniach zmartwych­
wstało i stanowi dziś pulsu ją cą życiem 

dzielnicę polską, rzecz to j ednak nie­
dalekiej przyszłości. 

: : 



SOME THOUGHTS ON ABRAHAM LINCOLN 
-o-

T he histo ry of out· country is honored 
by ma ny who, by their decds and ac­
co mplishments have earned commend­
abl e recognition from their fellowmen. 
Washington is beloved because of his 
unselfi oh interest in the w elfare of his 
native land. His valor on the battlefield 
as we ll as his ability and energy in 
bringing together t he variou s colonies 
into one who le, rig htl y m erits for him 
th e end ea rin g titl e of the Father of Hi s 
Country . But vvhil e ·washington was 
the father of hi s co untry, Abraham Lin­
co ln was t he savio r of hi s country . 1t 
\Ya• his ge ni a l ch a r act er , his ·plendid 
:otatcsmanship , his indomi tab le pe rse­
verance that sa\'ed his land fi'om being 
di\·icl ed. No man ever assum ed the du­
ties of lJl'es id ent of the United Siates 
und er such trying a nd discouraging con­
dit ions a-; h e. Yet for him n o probl em 
of goYemm ent r emained unsolved and 
n o difficulty in administration wa in­
surmoun tab le. 

Abraham Lincoln, a s we know, had 
none of t h ose advantages enj oyed by 
othe rs ' h ose nam es sta nd out promi­
ne ntly in hisiory. H is birth iook place 
in a fl oo rl es-; cabin in th e wilds of K en­
Lucky . His ed ucaLi on was so lely obtain­
ecl from books bo rrowed often at g r eat 
inconve ni ences. His appearance was 
av,·kw a rd , ungainly and ceriainly not 
ca lc ulated to win favorab le attention . 
And yet beneaih these physicai dispro­
porlions Divin e Providence stored in­
te ll ecLu a l and mora! q ualiti es that will 
fo r ages a nd ages assure him an emi­
nenl position among the gTeat ones of 
Lhis wo rl d. 

Glimmeri ngs of hi s genius w ere eal'ly 
e vid enced in his law practice. Ri ght 
f irst, .iustic e a lways, chicanery never­
ihose we1·e the principles of Abraham 
Lincoln. 

A man wanted him to undertake a 
case, to ld hi s stor y, and was astoni sh ed 
to h em· Lincoln reply: "Y es, I can 
doubtl ess obtain your case for yo u. I 
can set th e whole neighborhood at log­
g er h eads. I can distress a widowed mo­
ih el· and h er six fatherless child1·en, 
and t h er eby get you $600, to wh ich you 
~ee m to have a lega! claim, but which 
ri ghtfully , as it appears to m e, b elong 
quite as mu ch to t h e woman and h er 

chi l d ren as to yo u. You m ust reme mb er 
thaL some things are legall y right w hich 
are not morally right. I will not und er­
Lake your case, but will give yo u a littl e 
advice for which I hall charge you 
nothing· . Yo u seem to be a n energetic 
man, and I advise you to make $600 
some other way." 

When Linco ln enter ed the White 
House, distrust of his ability and righ t 
to lead widespread. But with tact, pa­
ti ence and f irmness his ascendancy 
esp ecially over his close associates be­
came comp lete. EYen Stanton the Secre­
taTy of W ar one so domin eerin g, so dif­
ficult to manage had become as clay 111 

hi s hands. Yet, Lincoln never u :>e d his 
power for its own sake, n eve r ab used 
h :s ascendary. Always h e got hi s end if 
h e cou ld without evoking th e note of 
command. H e wou lcl go to surprising 
lenghts to a void appearing per emptory . 

On t he occasion h e armed a Con­
gressma n with a note to th e Secreta1·y 
of War. It recommended the Con gr ess­
ma n for favo rabl e consid e1·ati on. Th e 
Congressman retu m e d shocked a t he 
Secretary of W ar Stanton refu sed th e 
President's request, a nd had aggraYat­
ed matters by co uch ing the r efusal in 
rathe r strong language. " Did Stanton 
say I was a damned foo l ?" asked th e 
President, "then I dare ~ ay I must be 
one for Stanton is gen er a lly ri ght and 
he a lways say. w h at h e means." 

In his appo intments to office the f it­
ness of t h e cand idate was d ete rmin ed 
by his abi li ty to m ea ure up to th d e­
mands of t he office. Perso na] consider a­
t ions never influ enced his choice. This 
fac t is ni ce ly broughl out in t.h e ap­
pointment of Salm on P. Chase to t h e 
office of Chief Just ice . 

When Chief Justice Tan ey died t h ere 
was an eager agitation among Senators 
that Ch a ·e get the office . But Chase 
h ad been too outsp oken against the Pre­
~ ide n t. H e had at al! times been a bitter 
and caustic crit ic of Lincoln's policies. 
Chase co Ldcl never und erstand how a 
man of his cu lt ural attainments was not 
at t h e h ead guiding the d estin y of the 
nation instead of Lincoln. A cerlain se­
nator approached Lincoln to p re ·s th e 
case, tried to apologi ze for Chase's 
harsh r emm·ks about the P resid ent, 
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Lincoln cut him sh o rt, "Oh , as to that 
I care nothi ng," ~a id he. When Ch ase 
took a hand in th e maU r bimself and 
wrote him a letLe r, Lincoln sa id to his 
secretar y "W hat is it aboul?" "Simpl y 
a kind and friendl y lelte r , " r ep li ed th e 
secretary: Lin coln ::: mil ed, "Fil e il with 
other r eco mm endations," sa id h e. H e 
regarded Ch ase as a g reat lawyer , Ta­
ney's logical successor . A li th e sli gh ts 
the fo rm er Sec reta ry of the Treasury 
had put up on th e Pres ident, the intri­
g ues to :oupp lant b im, t he mali ciou s say­
ings, w ere as if tbey n ever occ u1·ed . 

Wh en Cono-ress assembled, it was 
Ch ase's na me t hat h e sent to the Se­
nate. It was Chase wb o, as Chief Ju -
tic e, a dminist er ed th e oath at Lincoln 's 
second ina ug uration . 

Lincoln was tb e master in the use of 
lan g uage. In representative govern­
ment language ass um es a supreme sig­
nificance. Th e leader -vvho is skilful 
wol"l<s back to the people for there h e 
reaches th e so UJ·ce of poweL 

Sometim es the lang uage is spok en, 
more often it is written. Lincoln co uld 
use eit her effecti ve ly . 

Th ere is a r emarkabl e bit of descrip­
tion by on e wh o saw him in the cele­
b rated d ebate ,,·ith Douglas on the prai­
ri e. He says: "Ab ra ham Linco ln rose 
f rom his seat, stretched hi s long boney 

0 -
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lim bs upward like so me solita1 ·y pine 
on a lonely summit, very ta ll ,ver y dark 
ve ry gaunt, and very rugged his swar­
thy features stamp ed with a sad sere­
nity, and th e instant h e beganto speak 
t he ungainly mouth Iost its h eavine s, 
t he ha lf -listl ess eyes attained a wond­
rous power, and th e p eo p le stood be­
wi ld er ed and breath less under the na­
t ura! magie of t h e strangest and most 
original personality kn own to the en­
g lisb-speaking world ." 

His sup eri ority was even more evi­
de nt wh en w ritin g on questions of go­
ve mm ent. It is a well acknowledged 
fact that in the use of lang uage for 
g reat ends, Lincoln is with out a 1·ival 
among t he statesmen of the world . 

Edward Eve1·ett a n accomplished 
orator deli ver ed the oration at the Get­
tysb urg battlefield d edication. Th en h e 
vvas fo llowed by th e Presid ent who was 
to ma ke a f ew r emar·ks. The President 
congratul ated Mr. Everett on his splen-
did oration. Eve1·ett with d eep emotion 
sa id , 'H ow g lad ly, Mr. President wou ld ''­
I ex ch ange my h und red pa ges (his 
speec h was of two h ours duration) fot· 
yo ur tw enty lin es !" Those twenty lines 
of Lincoln 's Gettysb urg address wi ll be 
read and re-read so long as t he United 
States is a na tion . 
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Tow. św . Józefa, Gr. 261 Z. P . R. K. 

--0--

Tow. ś w. Józefa, gr. 261 Z . P. R. K. , zorganizowane zostało 13-go 
sierpni a, 1922 roku, przez F Steca, obecn ego wice - 1)rezesa na stan 
Michigan. Pan F. Stec, piastował urząd prezesa t ej grupy od samego 
z ałoż e ni a i przez trzy lata z rzędu . Kape lan em był Ks. Proboszcz w. 
Szok. 

Przy o rgani zowaniu Tow. li czyło 14 członków a obecnie liczy 195 
czło nków, jak równi eż oddz iał małol et ni c h li czący 55 czło n ków. Tow. 
zab ezpieczone jest na $118,300.00 pośmi e rtnego. W tym czasie Tow. 
przez Or g anizacj ę wy p ła c ił o pośmiert n e go $5,50 0, na asesment wysła­
no do Chicago $13,637.00. Tow. of iaro wa ło na ko ś ciół $1,157.00 , a na 
dobroczynne cele $419 00. Podczas swego pobytu przy tej paraf.ii w 
Tow. piastowali ur ząd prezesa na s t ę pujący: Fran. Stec , Fran. Szczepa­
niak, Stan. Draga1'l ski, Fra n. Fory ś , Walenty Czysz i Stan. Manturuk. 

Obec ny za r ząd: Ks. W. Szok, Kapelan; St. Manturuk, Prezes; Józ. 
Kluczyń s ki , 1-szy wic.e - prezes; Piotr Wołowicz , 2-g i wice - prezes; 
Jan Pasi ecznik, Sekr. prot. ; Bonifacy Sienki e wicz, Sekr. fin.; Mikoł a j 

Panasiuk, Kasj er; Marcin Wołowicz , sekr. oddz małol e tnich ; Fran. Ja­
błm1 s ki , Marszał e k; Emanu el Szymke, Józef Godzisz, Stan. Olszewski , 
opiekunowie kasy. 

: : 
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NASZE PARAFJE I ICH ZNACZENIE 
-o-

Z okazji lO-lecia Parafji Zmartwychwstania Pańskiego 

-o-
Napisał Fr. S. B arć . 

-o-
"Usm'lmy polską paraf. j ę z naszego 

życia narodowego, spo ł ecz n ego, organi­
zacyjnego a nawet politycznego, a zna­
czeni e wychodźtwa polskiego w Ame­
ryce sprowadzimy do j ednego wspólne­
go mianownika, który s i ę n azywa zero." 

Takie zdani e z ust poważnych s ł ysza­

ł e m przed ćw i erć wiekiem, g dy na polu 
dzienni karstwa po lskiego w tym kraju 
staw i a ł e m pierwsze kroki i t akie zda­
ni e nawet i dziś otwarcie i śm i ało m oż­

na i wygło s ić i udowodni ć. Nic a przy­
najmni ej ni e wiele s i ę z mi en ił o w n a­
~ zem wychodźczem życiu, mimo że od 
tego czasu imi gracja nasza przeżyła 
wiele wstrząsów, że przec i eż og l ąda li ­

ś my cud tak wielki jak zmartwych wsta­
ni e Ojczyzny dalekiej, dla której pra­
ca ochocza oraz energiczna by ł a prze­
c i eż osnową naszych wszelkich poczy­
n ań . 

Jak w 1·oku 1870 tak i dziś parafja 
po lsk a jest ni e ty lko źród ł e m wszelkich 
poczynań narodowych i spo łecznych, 

ale takż e inicjator em wszelkich czynów 
chlu bnych · wychodźtwa naszego, a zna­
czeni e j ej n ie u l eg ł o wcale zmianie i 
ni e zmniejszyło s ię w zupe łno śc i. 

W paraf.ji pol ·ki ej koncentruje się 

życ i e polskie. Tu i ę odbywają obcho­
dy, t u z ambony i ze sceny padają s łowa 

otuchy i zac h ęty do p racy wszelkiej do­
brej i pożytecznej. Tu wre i k ipi życie 
organ izacyjne, a śc iany sa l parafjal­
nych co n i edzie l ę s ły szą arg umenty i 
wnioski na dobro i chwałę naszej Po­
lonji. 

A szkoła polska - parafjalna? Usuń­
my .ią z naszego życia a zobaczymy 
s zaloną i nie dającą się wyobraziC ani 
wype łni ć: luk ę i pustkę. 
Po l s ko śc i vv Ameryce ni e da się wy­

obrazić bez polski ej parafji, bez pol­
sk iego kapłana, bez polskiej nauczy­
cie lki w habicie. 

Temu potężnem u czynnikowi za­
vvdzięcza nasze spo ł eczel' istwo swe na­
rodow e i organizacyjne życ i e i byt, swó j 
rozwój i wpływy obecne . I dawniej i te­
raz polska parafja stanowi punkt kon­
centracyjny, stanowi ten magn es, który 
ducha podtrzymuje i ściągając ku so-

: : 

bi e rozprowadza narodowe p romi enie 

mił ości Ojczyzny na zewnątrz. 

Nasi li bera li i ateusze próbowali w 
swych r etortach dawać nam sublimaty 
i lekarstwa różne, nic to j ednak nie po­
m og ł o, a ich recepty na podtrzymanie 
ducha narodowego w Ameryce nie ud a­
wały s i ę i powiększały niedomagani a. 

Tylko polska parafja, polska szko ł a, 

p olski kapłan i po lsk a plebanja - jak 
trwały tak trwają na posterunku naro­
dowym. Polska organizacj a, po lskie pi­
sm o, po lski czyn zbiorowy tu w polskiej 
parafji mają swoich cz ł o nkó w, czytel­
ników i wykonawców. 

Nawet h a s ł o wielki e "swój do swego" 

w 11araf.ii polskiej jeszcze znachodzi 

zwo lenników . Nawet wpł ywy politycz­

ne Polonji Amerykański e j początek 

swój wywodzą z po lskiej parafji . 

Mogą sobie s uszy ć zęby i ps u ć płuca 

j ej wrogowie, faktu j ednak nie z mi en i ą 

i znaczenia polskiej parafji nie po­
mniejszą ci wrogowie kl eru i zwolen­
nicy fałszywego postęp u. Nasze życ i e 

na aroery kański ej ziemi bez dobroczyn­
nego działania polskiej parafji i pol­
skiej szkoły nie da s i ę poprostu wyo­
brazić, ani w konkretne fo rmy ują ć. 

Takie my ś li kierują mojem piórem 
przy pisaniu tych moich skromny ch ży ­

czeJ'l na dzie s iąty jubile usz parafj i 
Zmartwychwstania Pa1'lskiego. Dodam 
j eszcze j edno: Rozwój Polonji naszej 
za l eży od rozwoj u pa1·afji po lskiej , to 
też w dniach takich, jak dzisiejszy, po­
winni ś my sob ie posta n ow i ć stać silnie 
przy sztandarach narodowo - katolic­
kich i sta ra ć s i ę pomagać naszym prze­
wódcom w ich c i ężkie j i mo zolnej, a je­
dnak tak chwalebnej pracy. Nie kł ody 

pod nogi, a le s ł owo serdecznej po d z i ęk i 

i uznan ia im s i ę od nas nal eży za poło­
żone prace, w i ęc nie wstydźmy s i ę d ać 

wyrazu tym uczuciom w dniach uroczy­
stych. 

Na dalsze poczynania i w dalszej 
pracy Przewodnikom Paraf.ji: Szczęść 
Boż e! 

: 



Tow. Św. Jadwigi, Stow. P. R. K. 

--0--

Tow. św . Jadwigi, za łożon e zosta ło 8-go cze rwca, 1922 roku, przez 

Antoniego śc iżak. Pi e 1·w s zą pr ezes ką był a Józefa Wą s i k i piastowa ł a 

ten ur zą d aż do roku 1929, ki edy to Zofja A1·d ziej ewska zosta ł a preze­

ską. Po ni ej w r. 1930 ob j ę ł a ster Tow. Emi lj a Sy jud. 

Tow. dopomagało w pracy parafialnej przez ud zielanie swej po­

mocy na bazarach i piknikach . 

Tow. zorgani zowan e zos tało z 50 cz ł o nki!l , i ob ecni e li czy 50. 

Podczas sw ego istni enia w t ej parafii ofiarowało na paraf. j ę $800, 

a w tym roku ju ż of i arowa ł o $50 . Ponadto kup owa ł o obrusy na ołtarze 

i kwiaty na różne uroc zystośc i. 

W s kład obecnego za rządu wchodzą: 

Emilja Syj ud , Prezeska. 

Zof.j a Ardziej ewska, K asj erka. 

Rozalja Kopydł o w s ka , Sekr. finansowa. 

Aniela Mu czy ń !; ka , Sekr. p r otokułowa. 

-0-
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Dzięki f irm om, które raczyły pomieścić 

swoj e ogło sze nia w naszym parni. tniku, 

jesteśmy w stanie wydać ten pamiętnik w 

takim formacie. W zamian za to należy im 

s i ę podziękowanie i jak najdal ej idące po­

parcie. Popierajmy naszych przyjaciół. 

ZARZĄ.D PARAF JI. 

-, 



Stowarzyszenie Polsko 

Rzymsko Katolickie 
POD OPIEK~ śW. TRóJCY 

z Siedzibą w Detroit, Michigan. 

JEDYNA CZYSTO POLSKA KATOLICKA ORGANIZACJA 

Cele Stow. P. R. K. łącz e nia Polaków Katolików pod jeden sztan­
dar katolicki. 

Rozszerzania i podnoszenia ducha braterskiego wśród Towarzystw 
Stowarzyszenia Polsko Rzymsko Katolickiego. 

Stowarzyszenie P. R. K., któr posiada po wszystkich parafjach 
Towarzystwa n a l eżące do organizacji ogłasza, i ż j est wydany nowy 
kantestczt e ro-mi esięcz ny dla nowo wstępujących członków . Uprasza­
my zgłosić się po informacje do Biura Stowarzyszenia: 2611 Medbury 
ulica. 

W dniu uro czystośc i lO-l ecia za ło że ni a paraf.ji Zmartwychwstania 
Pańskiego, s kład a m y serd eczne życzen i a dalszego powodzenia. 

Zarząd Centralny Stowarzyszenia P . R. K. 

Najprzew. Ks. Biskup J. K. Plagens, D D., Honorowy Kapelan. 
Przew. Ks. Pr a ł at S. s. Woźnicki, Kapelan. 

Przew. Ks. W. Borkowicz, W ice - Kapelan. 
Stanisław Różycki, Prezes. 

Hieronim Smigielski, Wice - Prezes. 
Roz alja Ryb i1l.ska, Wice - Prezeska. 

Ludwik F Szy mański, Sekretarz Generalny. 
Marcin Szczęsny, Wice - Sekretarz. 

Adam Przyby lski, Skarbnik 
Stanisław Grzankowski, Adwokat. 

Dyrektorzy: 

Jan Wi śn iew s ki , Franciszek Dziuba, J an J. Okray, Anna Kapcia, 
Michał Dominczak, Wice - Prezes na stan New York 

-------0 

RE-ELECT 

~ Judge James M. Jeffries 
-TO-

COMMON PLEAS COURT 
(FORMERLY JUSTICE COURT) 

Primaries, March 2nd, 1931. 

: 
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ST ANLEY J~ SCIZAK 

Polska 

Apteka 

Recepty 

8363 CONANT A VENUE 

Detroit, Mich. 

Phone M ad ison 8054. 

B~ Fo DELINSKI 
T AXIDERMIST 

Anim a ls and Birds Mounte d Artistic 

a nd Lifelike 

2609 NORWALK ST 

S. PIOTROWSKI 
Pierwszo r zędna Połska 

GROSERNIA i BUeZERNIA 

Zaopatrzona Zawsze ·w Naj lepsze 

· wiktuał y Spożywcze 

9301 BROeTON AVE. 

Detroit, Mi ch. 

Phone Lincoln 8064-W. 

JOSEPH PASZTAK 
Hardware, Glass, Paints 

Kitchenware - Supplies 

Ali Kinds of Tools 

8926 MT. ELLIOTT 

: : 

Phone Whittier 9864. 

M. J ~ WASIK 
eONFEe TI ONERY 

4028 LEUSCHNER 

Tel. Whittier 1627 . 

Compliments of 

CONANT BAKERY 

8408 eONANT AVE. 

JOHN L. POPIELARZ 
euT RATE 

GROeERIES and MEA TS 

W e Deliver 

8361 eONANT AVE. - Empire 1011 

Tel. Whitti er 3645. 

GRZEGORZ KOTYK 
Pi e r wszorzęd na Polska 

GROSERNIA i BUeZERNIA 

Zaopatrzona Zawsze w Najlepsze Wiktuały 

Spożywcze. 

6100 DOREMUS róg BROCTON 
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WYKONANE SĄ.. 

PRZEZ 

• 
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• 

11633 JOS. CAMPAU AVENUE---- TEL. ARLINGTON 1786 

Established 1914· 
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HAMTRAMCK, MICH. 
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City oj Harrttramck Council 

C. A. CETLINSKI 

JOS. J. MITCHELL 

: 

B. ŁUKASIEWIC Z 

and 

City Clerk 

Michael J . 

GRAJEWSKI, Jr. 

JOS. SKOMSKI 

FRED B. DIBBLE 
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Tel. Lincoln 1151-J. 

Co mplim e nt ~ of 

RALPH BERAS 
FAN CY 

GROCERIES and MEA T MARKET 

4000 LEUSCHNER 

T e!. Me lrose 4936. 

BRUNO UST ARBOWSKI 
REF INED FOOTWEAR 

5936 CHENE STREET 

Detroit, Mich. 

Phone Whittier 7761. 

JACOB P. SUMERACKI 
REAL ESTATE 

BUlLO ER 

6484 VAN DYKE A VENUE 

Delroit, Mi ch . 

Phone Mel rose 4220. 

GERMAIN COAL CO. 
Specialist in 

COAL of CHARACTER 

1845 GARFIELD AVENUE 

: 

Phone Whittier 1242. 

JERRY'S 
POCKET BILLIARO PARLOR 

Tobaccos, Soft Drinks and Ca ndies. 

A. J. RYNKOWSKI, Prop. 

9323 MT. ELLIOTT A VENUE 

Phone M e lros e 2747. 

W e Ho ł d a Co mplete lin e of -

ELECTRIC WASHERS, IRONERS , VACUUM 

CLEANERS, REFRIGERA TORS and 

ELECTRIC CLOCKS . 

A ll so ld with a . mail down payment a nd bal­

ance in low semi-monthly payments. 

GEORGE H. S TlEBER 
4661-71 CHENE corner FOREST 

OPEN EVENINGS 

Pho n e Whittier 5068. 

L. P. KULCZAK 
THE FLOR1ST 

FLOWERS FOR ALL OCCASIONS 

- Flowers for Bride a nd for Bridesmaids -

6018 CHENE ST. 
Detro it, Mich. 

Phone Lincoln 10247 . 

HEINTZ 

SERVICE STAilON 
lgnition Parts for all Ca rs . B a tte ri es and Tires 

8432 MT. ELLIOTT 

: 



MIKE SALIK 
FI NE GROCERIES 

-and-

SMOKED MEA TS 

38!)6 OLIVER-- Hamtramck, Mich . 

Compliments of-

MRS. M. NA WOCKI 
HARDWARE 

-and-

DRYGOODS 

Notions and School Supplies 

8435 MT. ELLIOTT - - - Detroit-

Good Coal - Makes W arm Friends 

HUBER COAL COMP'Y 

Wests icie Yard Easts ide Yard 

4815 TIREMAN 5900 HUBER 

Eucl id 2410 Whitti er 3184 

Pho n e M e lrose 1404. 

- ~~ -r-- ---

ST. F. GRZANKOWSKI 
ATTORNEY 

-and-

COUNSELLOR at LA W 

4803 CHENE ST. ---- Detroit. 

ff: 

PETER UZNAJEWICZ 
F ASHION SHOE STORE 

8805 MT. ELLIOTT - Detroit, Mich. 

MT. ELLIOTT and LEUSCHNER 

SUPER SERVICE 

D E M P S E Y B R O S. 
Sunoco Prc.duct 

8463 MT. ELLIOTT and LEUSCHNER 

----------

WITKOWSKIC H 

SKŁAD Y UBRAŃ 

6305-09 CHENE ST. 

5504-5510 MICHIGAN AVENUE 

ANDREW KOZDRON 
CONFECTIONERY 

School Supply 

and Variety in Toys 

8635 MT. ELLIOTT - - - Detroit. 

: : : 



:~ · : 

T eleph one Whittier 6270 

JOSEPH SOBON 
GENERAŁ 

BUlLOING CONTRACTOR 

8330 DWYER corner Abbey 

Detl'oit, Mich. 

Phone Melrose 5907. Private Rooms . 

Julius Caesar Chop-Suey 
-AND -

Warsaw Restaurant 
5328 CHENE ST. 

Detroit, Mich. 

·t· .. , DWA WIELKIE I P IĘK NE SKŁADY 
., 

l Z MEBLAMI 

Po lccaj<! · i ę Pam i ęci Rodaków 

JOHN H. PERKO W SKI 
4 739 Chene Ul. 

11443 Jos. Campau A ve. 

JóZEF GODZISZ 
Pierwszorzędny Skład 

Wiktuałów Spożywczy c h, M ię sa 

świeżego i Wędlin W szeia -

k iego Gatunku. 

8537 GONANT ULICA 

~ 

= = = 

: '"}iLI 

Phone Me lrose 1524. 

Compliments fro m 

Stanley Electric Co. 
ELECTRIC WIRING CONTRACTORS 

Makers of 

High Grade Elec t r ic Fixtures 

2656 EAST HANCOCK A VENUE 
DetroiL, Mich. 

Complim ents 

fro m a 

FRIEND 

~---

JóZEF KURZYŃSKI 
Pierwszorz ę dny Skład 

GROSERNI iBUCZERNI 

3849 Dorothy Ulica 

COMPLIMENTS 

OF 

F. POPIELARZ 
- DRYGOODS-

8416 Conant St. Harotrarock 
Grzeczna Usługa 

= 
: : : : 



LINCOLN 10494. 

ANDREW KRALIK 
CONFECTIONERY 

S·chool Supplies 

8845 MT. ELLIOTT A VENUE 

WHITTIER 14 l. 

CHARLES 
REPAIR SHOP 

KEYS MADE PROMPTL Y 
Locks Repaired and lnstalled 

Generał Repair on Bicycles and 

Phonographs and Washing Machines. 

FULL LINE OF PAINTS 

8219 MT. ELLIOTT AVENUE 

WHITTIER 3805. 

ALEX J. FOLGART 
Wholesałe and R etai l 

Flour, Feed and Poultry Supplies 
Malt, Hops and Sugar. 

8826 MT. ELLIOTT A VENUE 
Detl·oit, Mich. 

THEO. SCHAFFER 
Pierwszorzędna Połska 

GROSERNIA i BUCZERNIA 

9000 MT. ELLIOTT Lincoln 5013-W 

Detroit, Mich. 

- : 

: : 

WHITTIER 2770. 

SIXTUS M. JANC 
HARDWARE 

PAINTS, OILS, GLASS and HOUSEHOLD 

GO ODS 

9101 MT. ELLIOTT corner Marcus 

WH ITTIER 1259. 

FRANK OLSZEWSKI 
FINE GROCERIES 

-and ­

HIGHEST QUALITY MEATS 

8833 MT. ELLIOTT We Deliver 

ANDREW SZAJNA 
Pi erwszorzę dna 

GROSERNIA i BUCZERNIA 

ZaopatJ ·zona Zawsze w Towar świeży. 

"Ch ecker System" 

9211 MT. ELLIOTT Whittier 8729 

WHITTIER 42 88. 

FRANK BALCER 
FIN E 

GROCERfES and MEA TS 

9403 MT. ELLIOTT - Detroit, Mich· 

Whittier 4288 

: : 



Phone Lincoln 10477. 

STANLEY'S 
PHARMACY 

: 

CUT RATE 
PRESCRIPTION WORK OUR SPECIALTY 

Gas, E lectric and Telephone Bills 

Payable Here 

8843 MT. ELLIOTT A VENUE 
Dctl·oit, Mich. 

Tel. Melrose 1003. 

DR~ J~ A$ MACKEWICZ 
OPTOMETRIST 

OFFICE HOURS 

10-12 A. M. , 1-4 P. M., 5-8 P. M. 

5352 CHENE ST. 
Det roit, Mich. 

-----~-

Phone Lincoln 10242. 

FRANK CYRULEWSKI 
W HOLESALE 

Cigars - Candy -- Tobacca 

OUR MOTTO: - SERVICE 

9301 MT. ELLIOTT A VENUE 
If Short - Give Us a Ring 

BEST WISHES 

from 

EAST SIDE 
COAL COMP ANY 

6445 MARGUS 

Phone Whittier 9200. 

• • Tel. Lincoln 8827. 

.. 

MRS ~ JULIA KOREN 
GRO CERIES, CONFECTIONERY 

and 

SCHOOL SUPPLIES 

9005 MT. ELLIOTT A VENUE 

COMPLIMENTS 

from 

P. J. PARADliNSKI 
JEWELRY 

10041 JOS. CAMPAU AVENUE 

Hamtramck, Mich. 

Phone Lin·coln 6295· W. 

ST ANLEY KRASS 
HI-SPEED GAS STATION 

T IRES , TU BES and BA TTERV SERVICE 

Hi-Pressure Greasing 

-Use 100 S( Pure P enna. Tiolene Motor Oil-

CORNER 

MT ELLIOTT and MARCUS A VES. 

Tel. Garfield 8000. 

Compliments of 

QUALITYDAMPWASH 
LAUNDRY CO. 

PLANT 1 

12000 CLOVERDALE 
PLANT 2 

MT. ELLIOTT corner PETERSMITH 

: : : 



: 

COMPLIMENTS OF 

A.I\()VAL 
DRY GOODS AND FURNISHINGS 

Ready to Wear fo r1 Entire Famiły 

8827 MT. ELLIOTT Tel. Lincoln 8619-J. 

Detnoit, Mich. 

---- - - - - -- --(!) 

PHONE MELROSE 0929 . 

EDWARD LESZCZYNSKI 

REAL EST A TE BUlLOING CONTRACTOR 

Houses For Sale and For Rent. 

2649 FOREST AVE ., EAST. DETROIT, MICH . 

-------- - - - ------

ANTHONY TOFILSKI 

8803 MT. ELLIOTT 

DRYGOODS 

and 

GENT'S FURNISHINGS 

-o-

: 

Detrroit, Mich. 



c -
-ALL ACCOMMODATIONS FOR LADIES- • • 

"Bowl for Health" 

CHENE . TROMBL Y 
RECREATION 

20 NEW ALLEYS FINEST IN DETROIT 

6348-50 CHENE STREET 
Melrose 3497 

BEST WISHES 

fro m 

STANLEY 

SERVICE STAilON 
9001 CONANT 

EMANUEL' S 

BARBER SHOP 

8518 CONANT 

BEST WISHES 

from 

M. G. ANUSZKIEWICZ 
FUNERAL DIRECTOR 

2687 CANIIF 

: 

JOSEPH ZUBER 
HARDWARE 

and 

WALLPAPER 

8532 CONANT Whittier 5515 

----

Telephone Melrose 6970. 

żY CZEN IA OD 

CENTRAL ART STUDIO 
4 7 43 C RENE STREET 

Bet. Forest and Hancock 

STANLEY LESZKO , Prop. Detroit, Mich . 

BEST WISHES 
from 

FLORIA N 
GREE NHOUSE 

FLOWERS FOR ALL OCCASIONS 

ALOIS J. GRZECKI, 

Flo1·ist 

2447 FLORTAN AVE. Emp ire 7626 
Ha mtra mck, Mich . 

BEST WISHES 

from 

ADAM CETLINSKI 

Tel. Arlington 1207 8306 CONA T 

Ff} : 

Hd 



SERDECZNE żYCZENIA s kłada -

C. M. BUSZEK 
A PTEKARZ 

Dwa Składy na Wasze Us ługi. 

MT. ELLIOTT i MILLER MT. ELLIOTT i MARCUS 

(!)>---

SERDECZNE żYCZENIA s kład a -

TOMASZ F. BUCZYŃSKI 
Pierwszc ; rzędna 

GROSERNIA i BUCZERNIA 

Towar Zawsze świeży. 

6128 LEUSCHNER Detroit, Mich. T el. Lincoln 6383-R 

SERDECZNE żYCZENIA s kł ada -

jAN U]DA 
Pierwszorzędna 

POLSKA GROSERNIA i BUCZERNIA 

Zaopatrzona Zawsze 

w Naj lepsze Wiktuały Spożywcze. 

Tel. Lincoln 2801-W 

4027 OLIVER Detroit, Mich. 

: 



A. J. MARSH/\LL CO. 
HOTEL AND REST AURANT EQUIPMENT 

SYRACUSE CHINA 

Glassware, Silvenvarc and Cooking Uten il s 

Soda Fountain Sundries and Janitors ' Supplies 

"EVERYTHING YOU NEED" 

740-746 RANDOLPH ST. Telephone Randolph 0256 

Detroit, Mich. 

- --- -------·--------® 

COMPLIMENTS OF--

ADAM KUPLIC KI 
FANCY 

GROCERIES AND MEA T MARKET 

Fruits and Vegetables 

CHECKER SYSTEM STORE 

6100 LEUSCHNER--------- Phone Whittier 7665 

ROZYCKI BROS. CO. 
-BUILDERS-

1950 EAST CANFIELD Tel. Melrose 5200. 

Detroit, Mich. 



: 

C O MPLIMENTS 

OF 

Mayor 

T enerowicz' 

------- 0 

COMPLIMENTS 

OF 

Standard Oil 
Company 

·' 

(INDIA NA ) 

0--

W. J. POPIELARZ 
Fancy 

GROCERIES and MEA TS 

-o-

-----·0 

Wt. GERATOWSKI 
Pi e rw szo rz ę dn y 

SKŁAD SPOżYWCZY 

GROSERNIA i BUCZERNIA 

12555 MacKay - Longfellow 6352 6133 Norwalk ---- D e troi t 

i ~ 

- L[& -



: - - : . 

RATDNA W 
CLOTHES 

CHENE at WARREN WARREN near JUNCTION 

'Melrose 5000· Garfield 4455. 
JOS. CAMPAU at CANIFF 

Madison 0334. 

@------- -- - ------------- - -----<0 

COMPLlMENTS 

-OF-

Detroit Life 

Insurance Cornpany 
GENERAL AGENTS 

W . PLEC and K. DOBROWOLSKI 

TEL. EMPIRE 7604. 

- .. -

9544 JOS. CAMPAU A VENUE - - - ____. - - Hamtramck, Mich. 

: : 

- '-f-7 ·-



: 

ff: 

: : : 

MElrose 4505 TELEPHONES MElrose 3106 

Anthony Wujek 
NEW FUNERAL HOME 

1432 EAST CANFIELD AVENUE 

at Russell D etroit, Mich. 

------------------------------- @ 

MELROSE 4305 MELROSE 5406 

Witkowski Hardware Co. 
INCORPORATED 

PAINTS, GLASS, BUILDERS HARDWARE, GŁAZING 

Quality, Service, Honest Prices. 

4801-11 CHENE STREET CORNER HANCOCK 

Phone Randolph 4450. 

Wm. A. FUCHS ESTATE 
Established 1891. 

CHURCH AND SOCJETY GOODS 

1375 GRATlOT AVENUE DETROIT, MICH. 



COMPLIMENTS OF 

Frank A. Wąsik 

FUNERAL DIRECTOR 

and 

LICENSED EMBALMER 

--o-- . ., 

Office: B ranch: 

5934 DUBOIS STREET 4028 LEUSCHNER STREET 

Tel. Melrose 1102 Tel. Whittier 9864 

EST ABLISHED 1904. 

r- L[q -
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Printed by 

CITIZENS WEEKLY 

2238 Holbrook Ave., near Lumpkin 

Tel. Madison 0233. 
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